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SPRAWOZDANIA

Alicja Ska lska

SP R A W O ZD A N IE  Z K O NFERENCJI „O BC O K R A JO W C Ó W  U C ZEN IE  
P O LSK I” -  KRAKÓW , 29 CZERW CA 1999

W  dniu  29 czerwca 1999 r. odbyła się w Instytucie Polonijnym  w K rakow ie 
konferencja  pośw ięcona koncepcji tzw. „stud iów  po lsk ich”  w  kon tekście  
rozw oju  edukacji m iędzynarodow ej we w spółczesnym  świecie. K onfe renc ja  
obejm ow ała, ja k  to  m o żn a  było w yczytać z zapow iedzi, dw ie sesje p len a rn e  
i dw a panele.

P ierw sza sesja p len a rn a  obejm ow ała zagadn ien ia  ogólne, skup iające się 
w okó ł now ego  w yzw ania  czasu , tj. „ s tu d ió w  p o lsk ic h ”  ja k o  p ro b lem u  
teoretycznego i p rak tycznego . N iezm iernie ciekaw y był d la  słuchaczy w ykład 
prof. M iodunk i, Studia  polskie ja k o  nowa fo rm a  kształcenia cudzoziem ców , 
k tó ry  zaprezen tow ał koncepcję ju ż  w ypracow aną  i p rak ty k o w an ą  p rzez  ja k iś  
czas w  K rakow ie. P rofesor M io d u n k a  przypom niał zm ieniającą się s tatystykę 
i m otyw ację  zain teresow ań  stud iam i w  Insty tucie  Polon ijnym . W  la tach  
osiem dziesiątych p rzew ażającą część stanow ili słuchacze p rzygotow ujący  się 
do  stud iów  w  Polsce, w  la ta ch  dziewięćdziesiątych -  język i k u ltu ra  po lsk a  
s tanow ią  w arto ść  sam oistną  -  ty lko  20%  słuchaczy w ybiera  się n a  s tud ia  
w Polsce. W  la tach  dziewięćdziesiątych p o k aźn ą  część słuchaczy s tan o w ią  
studenci zachodnioeuropejsk ich  slaw istyk, a więc oko ło  50%  słuchaczy to  
studenci zaaw ansow ani językow o. O becnie w K rak o w ie  d om inu ją  osoby 
bardziej zaaw ansow ane wiekiem i dośw iadczeniem  in te lek tua lnym , 6 0 -70%  
słuchaczy s tanow ią  absolw enci stud iów  lub studenci po  k ilku  sem estrach  
nauki. W  Insty tuc ie  w 1991 r. w prow adzono  tak ie  p rzedm io ty  ja k  socjologia, 
zagadnienia ekonom iczne, h istoria, na tom iast od  ro k u  1994 system  pun k to w y  
i w ybór p rzedm io tów  przez studentów . Studenci, by zakończyć z sukcesem  
kurs, m u szą  uzyskać 24 punk ty . O prócz zajęć językow ych (ob ligato ry jn ie  
1/3 k u rsu ), p rzedm io tem  obow iązkow ym  je s t W prow adzenie do h istorii
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P o lsk i  (p a n o ram a). S łuchacze m a ją  ro zm aite  m ono g ra ficzn e  p rop o zy c je  
p rogram ow e, tak ie  ja k  np. problem y em igracji, P olska w dobie kom unizm u, 
H istoria  doby rozbiorów, etc. P racow nicy p ro p o n u ją  też  inne ku rsy  m o n o ­
graficzne (lista je s t zm ienna), tak ie  ja k  np . M atka -P o lka  czy  bizneswom an, 
film, te a tr  (tu: nie ty lko  w iedza o teatrze, ale także przygotow yw anie 
spek tak li) i w ielu innych.

P rofesor J. K ow alikow a w  referacie Studia polskie — problem y modelowania  
d ydaktyk i, m ów iła  o czekającej nas w  niedalekiej przyszłości standaryzacji 
b ad an ia  osiągnięć z j. polskiego i o p roblem ie w łączenia „stu d ió w  po lsk ich” 
w system  polskiego szkolnictw a wyższego, ja k o  studiów  licencjackich lub 
podyplom ow ych. W ażną  kw estią, w ym agającą w  poszczególnych uczelniach 
rozstrzygnięć, jest zagadnienie umiejscowienia „studiów  polskich” w  strukturze  
uczelni -  w ram ach  studiów  m iędzynarodow ych, eu ropeistyki, po lon istyk i 
czy w w yspec ja lizow anych  p lacó w k ach . K luczow ym  zag ad n ien iem  je s t 
w ypracow anie  koncepcji tak ich  studiów , standardow ej d la  polsk iego system u 
edukacji, lista p rzedm io tów  obligato ry jnych  i faku lta tyw nych  o raz  p roblem  
w łączenia w ykładów  w  językach obcych. W idać, że reprezentanci K rak o w a  
b a rd zo  tw órczo  i perspektyw icznie m yślą o problem ie „stud iów  po lsk ich” 
i s ta ra ją  się kreow ać rzeczywistość.

O dpow iedzią  n ie jak o  n a  n ie k tó re  z p y tań  p ro f. K o w alikow ej były 
uw agi w  referacie E lżbiety Sajenczuk, k tó ra , po  długim  przecież stażu 
lek to rsk im  w  różnych  stro n ach  św iata, stw ierdziła, że p laców kam i p rzygo ­
tow anym i ju ż  do  p row adzen ia  „stud iów  polsk ich”  są k rajow e placów ki 
nauczające języka i ku ltu ry  polskiej. P o ran n ą  sesję p len a rn ą  zam knęła  
swoim  referatem  Uwagi w sprawie program u studiów  polskich  z  perspek­
tyw y lektora  gościnnego  n asza k o leżanka  E lżbieta  Sajenczuk, zw racając 
uw agę n a  to , że w  p rogram ie  studiów  „nauczyciele P o lsk i” pow inn i się 
zm ierzyć z istniejącym  stereotypem  P o lak a  -  negatyw nym  lub  obojętnym . 
Jej postu la tem  je s t w ręcz w prow adzenie  zajęć n a  ten tem at. In n y  p roblem  
to  zagadnienie  naszego k lien ta  -  człow ieka polskiego pochodzenia . A u to ­
rk a  p rzy to czy ła  określen ie  po lo n is ty k i (szwedzkiej) p rzez  jej s tu d en tó w  
ja k o  „ san k tu a riu m  chorych dusz” , poszukujących lekarstw a na  swój kom ­
pleks niższości zw iązany z pochodzeniem  w pozorn ie  o tw artym  i to le ra n ­
cyjnym  społeczeństw ie skandynaw skim .

D ośw iadczen ia  Szkoły Letniej K u ltu ry  i Języka  Polskiego w  K rakow ie  
p rzekaza ł jej d y rek to r, d r Jarosław  R okicki. Z  jego  artyku łem , podobn ie  
ja k  z referatem  d r W aldem ara  M arty n iu k a , m ożem y się zapoznać, poniew aż 
są  ju ż  opub likow ane  w  książce Oswajanie chrząszcza w trzcinie. W  swym 
a rty k u le  K ogo uczym y, dokąd zm ierzam y  W . M arty n iu k  p o k aza ł m etodę  
o k reś lan ia  p ro filu  dydaktycznego poszczególnych członków  grupy, k tó ry  
pozw ala  na  częściową przynajm niej indyw idualizację z ad ań  w trakc ie  nauk i 
g rupy . A u to r  zam ieszcza ad ap tow any  do  polsk ich  w arunków  kw estionariusz
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d o  określania profilu dydaktycznego (stylu uczenia się) słuchaczy i podpow iada 
odpow iednie rodzaje  zadań.

Z ałożen iam i swych przyszłych b ad ań  n ad  p rob lem am i k o n ta k tu  k u ltu ro ­
wego s tuden tów  zagranicznych podzielił się socjolog, p ro f. Jan u sz  M u ch a  
z U M K  w T o ru n iu .

O b rad y  popo łudn iow e odbyw ały się w  dw óch panelach , a  następn ie  
w sesji plenarnej. W  sesji reg ionalnej zosta ły  zaprezen tow ane  s tu d ia  polsk ie 
w K o re i, S tan ach  Z jednoczonych , F ran c ji, W łoszech (L ille  i N eap o l) , 
B iałorusi (M ińsk). Z o sta ł też zaprezen tow any  p ro g ram  s tud iów  licencjackich 
z języka  polskiego ja k o  obcego n a  uniw ersytecie w A rchangielsku . O  tra d y ­
cjach n auczan ia  języka  polskiego we W rocław iu  m ów iła  pro f. A n n a  D ą b ­
row ska, a  jej ko leżank i z  U niw ersy tetu  W rocław skiego o k u rsach  w  okresie 
pow ojennym . Ł ączność z cudzoziem cam i, k tó rzy  odb iera li sw ą edukację  
w naszym  k ra ju  p rzedstaw iła  n asza  k o leżanka  M arzen a  K u pczyk  w raz  z  d r 
B ożeną G ojaw iczyńską w referacie R ola  ośrodka łączności z  cudzoziem cam i, 
absolw entam i po lskich  s zk ó l w yższych  w p rom ocji po lskiego  szko ln ic tw a  
w yższego na świecie.

Sesja dydak tyczno-m etodo log iczna  była rozp ię ta  w okó ł k ilk u  zagadnień: 
k to  je st naszym  klientem  i ja k  reagow ać n a  jego  po trzeby , n ie zapom inając  
o „uczeniu  Po lsk i” , ja k  nauczać h isto rii i ku ltu ry , ja k ie  m iejsce m a  tu  
obcow anie z tekstem  literackim , ja k  osw ajać z k o n tak tem  m iędzykulturow ym . 
Podstaw ow y problem  -  i ożyw iona dyskusja  -  w iązały się z  tym , że o to  
co raz  częściej nasz  słuchacz je st człowiekiem , k tó rego  in teresu je  w yłącznie 
szybki i ograniczony ku rs językow y, tak im , k tó ry  nie wie i n ie chce w iedzieć 
nic nie ty lko  o naszej ku ltu rze , ale naw et i swojej w łasnej. T en  m otyw  
przew ijał się w referacie d r. P io tra  Lew ińskiego i d r  M ałgo rza ty  G aszyńskiej- 
M agiery, k tó ra  m ów iła o kursach  d la  przybyw ających do  Polski pracow ników  
firm zagranicznych (do  k tó rych  lek to rzy  m uszą p rzystosow ać nie ty lko  
p rogram  k u rsu , ale także  godziny czy d n i, w  k tó ry ch  biznesm eni m o g ą  się 
uczyć, m oże to  być np . siódm a ran o ). Inny  dyskusyjny  p rob lem  to  z ag ad ­
nienie, czy raczej eksponow ać treści uniw ersalne, n ie akcen tu jąc  polskich  
(widać ta k ą  tendencję w podręcznikach), uczyć języka w yrażającego problem y 
współczesnego św iata  „globalnej w iosk i” (P io tr Lew iński), czy też  k o n sek ­
w entnie uczyć k u ltu ry  i h is to rii w  ram ach  k u rsu  językow ego (d r M irosław  
Jelonkiewicz). W ażnym  postu la tem , k tó ry  p ad l w referacie M . Jelonkiew icza, 
było zagadnienie  stw orzen ia  k u rsu  m u ltim edialnego  o raz  leksykonu  k u ltu ry  
polskiej d la  cudzoziem ców  w form ie „k ap su łek ”  (p race nad  n im , ja k  się 
m ożna zorien tow ać, d r M . Jelonkiew icz ju ż  prow adzi).

C iekaw ym  dw ugłosem  o obcow aniu  z tekstem  literackim  były re fera ty  
koleżanek z U niw ersy tetu  Łódzkiego: A n n y  O m uleckiej ( T ekst ja k o  źródło  
wiedzy i emocji) o raz  d r  Jo lan ty  T a m b o r i d r. R o m u a ld a  C u d ak a  z U n iw er­
sytetu Ś ląskiego (L itera tura  p o lska  w nauczaniu obcokrajow ców). A n n a
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O m ulecka p o d a ła  b ardzo  in teresujący p rzyk ład  lekcji z w ierszem  W isławy 
Szym borskiej, obudow any  głębokim i lek tu ram i i w łasną refleksją. R eferat 
a u to ró w  ze Ś ląska  był b a rd zo  teore tyczny , o sad za ł k o n ta k t z dziełem  
literackim  na  gruncie najnow ocześniejszych teorii o d b io ru  dzieła literackiego 
i akcen tow ał raczej indyw idualny  k o n ta k t z dziełem  niż rozpa tryw an ie  go 
w kon tekście  h istorycznym  czy h istorycznoliterackim .

K oleżanka z Uniw ersytetu Łódzkiego d r G rażyna Z arzycka zaprezentow ała 
swój oryginalny  do ro b ek , czyli kom ple tny  Kurs kom unikacji m iędzykulturow ej 
ja k o  element „studiów po lskich", z jednoczesnym  postu la tem  upow szechnienia 
tego rodza ju  k u rsu  n a  rozm aitych  szczeblach kształcenia nie ty lko  w p laców ­
kach  uczących cudzoziem ców , ale także we wszelkich typach  szkó ł d la 
uczn iów  p o lsk ich . P rze d s taw iła  listę  te m a tó w  i p rz y k ła d y  w ypow iedzi 
s tu d en tó w  o ra z  p o w stały  ja k o  efekt tych  zajęć b iu le tyn , k tó ry  zosta ł 
w ręczony w szystkim  uczestn ikom  kursu .

D o k to r  E lżb ie ta  W ierzbicka z U niw ersytetu  W arszaw skiego przedstaw iała  
w łasne koncepcje n auczan ia  g ram atyk i i p ró b ę  uproszczen ia  inform acji 
gram atycznej, podaw anej cudzoziem cow i.

Z am y k a jąca  konferencję  sesja p len a rn a  była pośw ięcona w izerunkow i 
Polsk i w  oczach cudzoziem ców . M iejsce „stud iów  po lsk ich”  w koncepcji 
edukacji m iędzynarodow ej przedstaw ił pro f. A lexander z H u n te r  College 
z  N ow ego J o rk u , jednocześnie  w ieloletni k o o rd y n a to r w yjazdów  m łodzieży 
polonijnej d o  K rak o w a  z ram ien ia  F undacji K ościuszkow skiej.

R ed ak to r W ojciech M iniez z Glosu A m eryk i z C hicago d o k o n a ł przeglądu 
pojaw iających się w  m ed iach  am erykańsk ich  w zm ianek o Polsce (ich timbre  
je s t n a  ogó ł raczej życzliwy, był tak i zw łaszcza, gdy ocen iano  Polskę ja k o  
przyszłego europejsk iego so juszn ika U S A  w N A T O ). Jednakże  z bad ań  
statystycznych sym patii i p o pu la rności Polski w  p o ró w n an iu  z badan iam i 
polskim i dotyczącym i k ra jów , k tó re  Polacy d a rzą  sym patią  w ynika, ja k  
stw ierdził red. M iniez, że po lsk a  trw a ła  sym patia  d o  A m eryk i m a  cechy 
„m iłości bez w zajem ności” .

Sesję i jednocześnie konferencję zam ykał referat au to rk i tego spraw ozdania 
W  Polsce czyli nigdzie? (ty tu ł z K róla Ubu A lfreda  Ja r ry ’ego, k tó ry  tam  
w łaśnie um ieścił sw oją sztukę), m ów iący o nikłej w iedzy nie tyle naw et 
dotyczącej Polski w  E urop ie  Zachodniej, ile o koncepcji E uropy , przeważającej 
w h isto riografii zachodnioeuropejskiej, a  także  w  p o d ręczn ikach  geografii 
czy w  m ediach . W  tej wizji E u ropy  nie m a  n a  razie m iejsca  n a  E uropę  
ś ro d k o w ą  czy w schodnią  z w yjątkiem  zawsze in teresującej R osji (dosłow nie 
-  na  m ap a ch  w podręczn ikach  geografii za  w schodnią  g ran icą  N iem iec 
ro zc iąg a  się b ia ła  p lam a). Z m iany  w św iadom ości z ach o d zą  niezw ykle 
w olno  -  i m y ja k o  „uczący Po lsk i”  pow inniśm y zdaw ać sobie z  tego
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spraw ę. R eferaty  z konferencji uzyskały ju ż  swój m a te ria lny  k sz ta łt -  zosta ły  
w ydrukow ane ja k o  zeszyt 1(1995) „P rzeg lądu  P o lon ijnego” 1.

M iłym  akcen tem  kończącym  konferencję  był b ank ie t z  okazji 30-lecia 
Szkoły Letniej K u ltu ry  i Języka  Polsk iego U J, uśw ietn iony w ystępam i Ł ad y  
C urp ienko , uta lentow anej i pięknej a rtystk i z  U kra iny . U czestnicy konferencji 
o trzym ali w prezencie jubileuszow y tom  Oswajanie chrząszcza w trzcinie2, 
k tó ry  zaw iera  szerokie spek trum  in teresujących a rtyku łów , dotyczących  
zarów no  p rak tyk i dydaktycznej obchodzącej swój jub ileusz  Szkoły Letniej 
i In s ty tu tu  Po lon ijnego , ja k  p o stu la ty  zw iązane z p ro fesjona lnym  p rzy g o to ­
w aniem  nauczycieli JP JO , analizy  socjo logiczne do ty czące  u czestn ików  
kursów  d ługoterm inow ych, k tó re  w skazują  na  zm ieniające się m otyw acje  
i tendencje d o  podejm ow an ia  stud iów  językow o-ku ltu row ych  w Polsce, 
a także eseje i w spom nien ia  absolw entów .

Jeśli w olno spraw ozdaw cy podzielić się n a  końcu  w łasnym i odczuciam i 
i ocenam i, to  należy w yrazić opinię, iż konferencja  ta  była nap raw dę  
p o trzeb n a  i ciekaw a.

1 „Przegląd Polonijny” 2000, z. 1(95), K łaków 2000, wyd. Polska Akademia Nauk, 
Komitet Badania Polonii.

2 Oswajanie chrząszcza w trzcinie, czyli o kształceniu cudzoziemców w Instytucie Polonijnym 
Uniwersytetu Jagielońskiego, red. W. Miodunka, J. Rokicki, Kraków 1999.


